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HJjAŁ URZĘDOWY,

26 czerwca 1923 r.

I i'aryfa Potrąceń
<t°ÓU biUitt0’. ; i,'^ca d° obliczenia średniego dochodu neltu od nieru- 

trt ft°W,i,Cyth °P°dat,knwa"iu na rzecz ,n. st. Warszawy na , 5a-
Aczn?k li A Z ?nia. by* “ 1919 r- < z- U- R- P- 34 z r- 1922
1 dn 901*  ino^P^^enia Minisl a Spraw Wewnętrznych i Ministra Sk rbu

’ r . ‘ 22 pnz‘ g94)’ /atwierdzonŁi przez Ministerstwo Spn w We­
wnętrznych reskryptem z dnia 19 czerwca 1923 r. Na S. M. 3553/23.

Wysokość potrąceń z dochodu brutto w stosunku 
procentowym dn tego dochoduP°dział nieruchomości według ich

Przeciętnego dochodu brutto dla budynków 
murowanych

dla budynków 
drewnianych

dla sadów, ogrodów 
dochod. gruntów u- 
prawnych, placów, pu- 

_ stych miejsc 1 t. d

L>u 10.000.— mk. 701;
10.001 — 30.000.- mk. 65'^
30.001 — 60.000.— mk. 601
60.001 — WO. 000. — mk. 55%
00.001 - J 50.000.— mk

150.001 —200.000.— mk 45?
200.001 — 300.000. - mk. 40^

yie) mk. — 300.000. - mk. 25%

]Ü°mg W rnieszdnych w zależności od

75»
70^

60
55»;
50"/
45"Z
40i;

orzewagi mate

251, 
25-:, 
25^ 
251; 
20"
20i
20% 
20X 

rjału slosuje się

u°łaty na odbudowę Rozmaitości, 
z Zgodnie z uchwala Rady Miejskiej 
» 19 kwietnia Î923 r. zatwierdzo-
ty '^skryptem Ministerstwa Spraw 
r. iy rznych z dnia 21 czerwca 1923 
o ", S. M. 3220/23, art. 2 Statutu 

Poborze specplnej opłaty na budo- 
r, teatru „Rozmaitości” („Dz. Żarz.

Wïrszawy“z dn 28.VI 1921 r. 
lice- ütrzymuie brzmienie następu- 
(MC°P> wynosi: przy cenie biletów 
3,( z podatkiem miejskim) mk- 
hi( , wyżej po mk. 500 i przy ęe- 
o?0i niższej — po mk. 300 od 
ř?t-. ^^ywającej opodatkowane na 
kih miasta bilety wejścia do te trów, 

biografów, cyrku, na koncerty, 

zabawy, wyścigi konne i t. p. i pobie­
rana jest od nabywających te bilety 
przez doliczanie do cen biletów.

Zmiana w par. 13 regulaminu 
Magistratu.

Magistrat uchwalą N. 2334 z dn. 
19 b. m. postanowił § 13 regulaminu 
lagi ’ratu (zatwierdzonego uchwalą 

N. 838 z dn. 25 maja 1P20 r.) uzu­
pełnić jo słowach: „za nadużycia” — 
wsi-ni j. „i wykroczenia służbowe”.

ibec tego § ten otrzyma brzmie- 
niA- „Za nadużycia i wykroczenia 
iu nowe, me wymagające docho­

dzeń, Prezydent i Wiceprezydenci 
mają prawo niezwłocznie usuwać urzę^- 
dników i robotników miejskich. O za­
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rządzeniach tego rodzaju Magistrat 
zawiadamiany jest na najbliższem po­
siedzeniu.

Taksa dia dorożek.
(ZUw'erdiona uchwal, Magfatralu m. >t Wanzawy 

w <1*.  19 VI J923 r. Xt 232)

Państwowy podatek przemysłowy 
a samorządy.

W ogłoszonej w AS* 1 2 3 58 Dz.
Rz. P. poz. 412 „Ustawie z dn- 
maja 1923 r. w przedmiocie państw0 
wego podatku przemysłowego” n8**^ 
pujące artykuły wchodzą w zakres 
podarki komunalnej:

Art. 3, traktujący o zwolnien>aC 
od podatku brzmi:

Od państwowego podatku prz“1'1’^ 
słowego są zwolnione:

1) wszelkie przedsiębiorstwa, Pr? 
wadzone przez Państwo na podsfavV I 
piaw zwierzchniczych, prawa mon -i 
lu, lub wyłącznie na potrzeby a“,T' 
nistracji państwowej;

2) państwowe koleje żelazne łśc^ 
nie ze wszelkiemi urządzeniami i Plie , 
siębiorstwami państwowemi, związ
mi z eksploatacją lub budową 
kolei; !

3) przedsiębiorstwa "‘»•'ri» 
publicznej, prowadzone przez zW > j 
samoi żądne we własnym zarz<<uzie 
na własny rachunek, oraz utrzymy^ 
ne przez też związki, lombardy i k® 
pożyczkowe i oszczędności, któ y*

A. Jednokonnych;
1. Za kurs jazdy w obrębie: na 

lewym brzegu Wisły, kolej obwodowa, 
ulica Czerniakowska, Książęca (XX 
Komis.) Belwederska, Bagatela, Polr i, 
Filtrowa, Nowowiejska, Grójecka; na 
prawym brzegu Wisły kolej obwodo- 
wn do Utraty, ul. Bystrzycka i Czer- 
won  Droga do mostu Poniatowskiego, 
z wyjątkiem miejscowości wymienio­
nych w punkcie 4 pizy odległości nie- 
przewyższającej 4 kilometr, i przy 
szybkości 6 min na kilometr, w dzień 
mk 4500, w nocy mk. 6.000.

*

Za jazdę ponad 4 kilometr, dopła­
ca się po mk 2000 za każdy kilometr.

2) Za jazdę od i do dworca głów­
nego (Wiedeńskiego) z bagażem jak 
za kurs zwykły.

3) a) Za jazdę do pozostałych 
dworców tak normalnych jak podjaz 
dowveh kolejek — n.k 9000.

bl od tychże dworców i kolejek 
podjazdowych oraz z przystani na Wi­
śle mk. 12.000

Uwaga do punktu b: - o ile numer 
dorożki wzięty został przez pasażera 
od funkcjonarjusza policji.

4) Jazda na godziny: za godzinę 
jazdy w dzień mk. 12.000, w nocy mk. 
15,000.

5) Za jazdę do Mokotowa, Czyste, 
Wola, Ochota, Budy, Powązki, Mary- 
mont, Pelcowizna, Nowe Brudno. Tar­
gówek, Sielce, Siekierki, Grochów 11 
i 1 szy w stosunku jazdy na godzinę, 
przytem za powrotną drogę płaci się 
tak samo bez względu na to, czy pa­
sażer powraca czy też nie.

B. Parokonnych:
Za kurs jazdy lub godzinę taksa 

wskazana w punklach 1, 2,3, 4, pod­
wyższa się o 50&:

Uwagi:
1. Czas nocy od godziny 11 m. 30 

do godziny 6 rano.

2. Jazda do miejscowości leżł' 
cych pozu obrębem m. Warszawy 
umowy.

3. Rzeczy pozostawione w dorożce 
dorożkarz winien natychmiast złoży6 
w biurze Działu Ruchu Kołowego, w 
przeciwnym razie podlega karze.

4. Opłata za jazdę do wszystkich 
miejsc, publicznych uiszcza się prze" 
skończeniem kursu.

5. Wykroczenia będą karane grzy" 
ną, w razie niemożności zapłnty resZ' 
ttm

6. Dorożkarz niezaopatrzony v 
taksę nie ma prawa jazdy po mieści6,

7. Dorożkarz pobierający pün' 
taksę będzie pozbawiony prawu jazdy-

Prezydent miasta: W. Jabłońs 
Naczelnik wydziału do spraw og 

nych: (—) P. Kłossowski.

część NlEURZĘDOWÄ.
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18 Iność ogranicza się do przyjmo- 
01' ‘ wkładów i udzielania pożyczek;

') kasy pomocy (emerytalne, osz- 
! ilościowo - pożyczkowe, pogrze- 

Pa^e ’ f‘ P’) Prac°wników instytucji 
4n’itwowych, komunalnych i społecz- 
ych, pracowników handlowych, prze- 
ysJowych i rolnych, tudzież inteligen- 

^öwodowej;
cel zwi$zki pracownicze, mające na 

u dostarczanie odpowiedzialnych 
Równików;
: i zakłady naukowe tak publiczne, 

prywatne;
Po zakładane lub utrzymywane przy 
n r Państwa, związków samorząd- 
to^ instytucP społecznych, oświa- 
íoVCh i dobroczynnych zakłady wy-I 
SchWöKCZe 1 poprawcze, przytułki i 
te]r5Gnisk0 noclegowe, bibljoteki, -czy- 
jjt le’ niuzea, galerje i wystawy, war- 
fy. V szkolne, wzorowe ogrody i sa- 
n ’ r" jjąee na celu podniesienie ogrod- 
. ■'•’a i sadownictwa, oraz utrzymy- 
i f przez stowarzyszenia sportowe 
^.Przeznaczone wyłącznie dla człon- 

' stowarzyszenia sale gimnastyczne 
ś||^! ^rmiercze, boiska, cyklodromy i 

cho^ n*eobliczone na zysk stałe i ru" 
li^e Przedsiębiorstwa kinematogra- 
dzjęnProwadzone we własnym zarzą" 
Sfyt na własny rachunek przez in- 

Parïstwowe, samorządowe i 
*Uraieczne w cel°ch oświatowych i kul- 

Sch;
0 i| . afry państwowe i komunalne, 

Í n*e są oddane w dzierżawę;
Pijnv°? urządzane w celach filantro- 
Wjaďc 1 i oświatowo-kulturalnych wido- 

a> zabawy, kiermasze i t. p.;
%0 ) Przemysł ludowy, wykonywany 
iQln\ u ,rieZ drobnych gospodarzy 
CótyC . ub bezrolnych oraz mieszkań- 

bez obcej pomocy, albo z 
^l>ny,C^ tylko czł°nków własnej ro-

“) wykonywanie przez przedsię- 
ieżęi. w robót (antrepryz) i dostaw, 
Pfzei °^ólny ibrót roczny (art. 5) nie 

rj- ze jednego miljona marek;
'] utrzymywanie pokojów umeblo- 

W0*1 i stołowanie, lecz bez sprze- 
, napojów wyskokowych, jeżeli 

ilość odnajmowanych pokojów nie 
przekracza czterech, a ilość .stołowni- 
ków dziesięciu.

irf I 19, mówiący o opodatkowaniu 
handlu i przemysłu na rzecz związków 
samorządowych, ma brzmienie nastę­
pujące-

7wiązkom Komunalnym przysługuje 
prawe opodatkowania na potrzeby sa­
morządu przedmiotów, podlegających 
wymiarowi państwowego podatku prze­
mysłowego, tylko w postaci podatku od 
obroiu do wysokości, nieprzekraczaią- 
cej 0,5$ od sumy obrotu, ustalonego 
przez państwowe organy wymiarowe, 
a o ile chodzi o przedsiębiorstw i i oso­
by, wyszczególnione w art 8 niniejszej 
ustawy — do wysokości 25$ ceny świa- 
de< tw przemysłowych przez te przed­
siębiorstwa i osoby nabywanych.

Przedmioty wymienione w ustępach 
1, 2, 8 i 9 artykułu 3, podleg.ją wy­
miarowi idealnego podatku przemysło­
wego w celu opodatkowani, na rzecz 
związków samorządowych.

sposób poboru przemysłowego po­
datku samorządowego oraz jego po­
dział pomiędzy związki samorządowe 
okreśU osobna ustaw. 

Z PRZESZŁOŚCI WARSZAWY.

Średniowieczne kościoły stolicy.

Gotyk powstz ł z ducha rozmodlo­
nego, bijącego skrzydłami wzwyż, za­
patrzonego w Boga, starającego się 
sięgnąć nieba koronkową siecią uczuć 
ascetycznych. W ucieleśnieniu zagad­
nień ducha goiyk zalezny był od ma- 
terji, od strony technicznej możliwości 
urzeczywistnienia. Na powstanie stvlu 
wpłynęło roztrzygająco wytworzenie 
nowego tuku, zaKreślonego z dwu pun­
któw środkowych Ten łuk ostry dał 
począteK nowym formom i kształtom 
wytworzył nowe sklepienie, wciąż do­
skonalone i upiękniane.

Nastrój ponurego mroku, pokutne­
go półswiatła wnętrz, obok przepychu 
rozet, lasek i potworów, mógł być 
osiągnięty w krajach, gdzie do budowni­
ctwa stosować się dawbł kamień, na- 
'ójący się do rzeźby. Fantazji pełne 

i lotne witraże, oraz ornamenty fan-
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tastyczno-chimeryczne, mogły rozwi­
nąć się w krajach południowych i bar­
dziej na zachód wysuniętych

Wiara i głęboka religijność leżały 
w naturze narodu polskiego. Gotyk, 
bijący czołem przed wielkością ma­
jestatu B iźego, zaszczepił się mocno 
w Polsce. Ale operowano w niej nie- 
tyle kamieniem, co cegłą dobrze wy­
paloną. Ta cegła, mocna, twarda i trwa­
ła (ruiny zamków, mury kościołów 
gotyckich), używana do lica bez tyn­
kowania, wpłynęła na zmiany w goty­
ku polskim. Profilowania musiały być 
inne, ozdoby skromniejsze i poważniej­
sze, bardziej naiwne, uzależnione je­
szcze od wpływów konstrukcyjnych. 
Więc chociaż na północy Europy go­
tyk tworzony by] wogóle w cegle, to 
jednak w Polsce wyodrębnił się, jak 
każdy inny styl epokowy.

Bardzo wyraźny i bogaty gotyk 
polski, tak nieśmiało do ostatnich cza­
sów wspominany pod bladem mianem 
stylu wiślano-bałtyckiego, szczególnie 
żywo objawił się w budownictwie ko- 
ścielnem.

Kraków i wszystkie stare miasta, 
które, wskutek warunków historycz­
nych, nie mogły się rozwijać, posia­
dają przepiękne wzory skarbca archi­
tektur} polskiej. Dość wspomnieć ko­
ść iol Marjacki w rynku, kościół Bożego 
C lała, kościół św. Katarzyny w Kra­
kowie, kościół wizytek w Lublinie.

Nie mówiąc o patynie starożytno­
ści, którf jak lekki oblok położyła się 
na czcigodnych murach i owiała je 
czarem malowniczości, spostrzegamy 
pewną spoistą harmonję w rozkładzie 
brył i stosowaniu proporcji. Cegła, ja 
ko neterjał mewdzięcżny dla gotyckich 
wzlotów i uniesień, zmuszała do szu­
kania nowych rozwiązań i odmiany 
form. W wyższym znacznie stopniu 
wpłynęła nn odrębność gotyku polskie­
go konstrukcja, żale.na wyłącznie od 
polskich mistrzów ciesielskich, zako- 
reniona głęboko w tradycji, od wie­

ków uprawianej. Znalazły się zatem 
sposoby rozwiązani zadań stylu, uwa­
runkowanych od sił miejscowych. Za­
lety konstrukcyjne wpłynęły na wygląd 
zewnętrzy i rozwiązanie architektonicz­

ne kościołów. Polska odsadzka mu' 
rów i wytwarzające się ztąd daszki 
okapowe, jak również sposób uKłcd®' 
nia ciężarów i belek dachowych wy*  
łaniają odrębne ukształtowania i forrny, 
odrębne ozdabianie szczytów swoisty®* 1 
(laskowanie).

Warszawa, jeszcze w w. XV1H PG 
siadająca cechy średniowiecznego au' 
tyku polskiego, dziś najmniej posil I1 
zabytków architektury kościelnej z ep11. 
ki ostrołukowej. Jakkolwiek już prz®1* 
wiekami posiadała liczne kościo y> 
clegały one tak znamiennym P'ze' 
róbkom. rozszerzeniom, dobudów.0111 
i zmianom elewacji, że najstarsi® 
pomniki-kościoly przedstawiają się dz>' 
siej w zgoła innych szatach, aniż®1 
przed wiekiem jeszcze.

Mamy tutaj na myśli wyłącznie z®' 
wnętTzne strony kościołów, z pomin’?' 
c.em wnętrz i zawartych w nich skarbi 
architektury, rzeźby i malarstwa.

Kościół św. Jana z kaplicy za®1' 
kowej książąt mazowieckich w w- *̂ V 
znacznie rozszerzony, jako kolegi0*. 0’ 
był oczywiście gotycki. W następątw'e 
przyozdobiono go zewnątrz w styl b®' 
rokowy. Dopiero za Królestwa Kongre' 
sowego nadano mu wygląd goiF 
angielskiego, jaki dziś nosi. T0 ; 
dzwonnica kościoła nie uległa zn®cZ' 
niejszym zmianom,

Kościół N. P. Marji na No*«*  
Mieście, powsłały w pierwszych li’tflC, 
w. XV, był typowym gotykiem P° 
skim z czerwonej cegły,nietynkowany”1' 
Po licznych odmianach otrzymał 
ostatnich dziesiątkach lat ubiegł*.^  
stulecia oblicze pseudo-romańskie, n.16, 
zgodne z pięknie zachowaną wiPz^ 
dzwonnicę. Majestatyczny kształt 
ży czworobocznej i rozwiązania o’1 0 
by brył, zwłaszcza szczytu, nadają •enfl • 
cennemu zabytkowi średniowiecz116* 
architektury Warszawy znamiona 
jątkowej wartości artystycznej, 
szcza wobec osamotnienia wieży, z k*  . 
rę ongi harmonizowały mury świt 
i staromiejskie.

Z połowy w. XV pochodzi bości® 
bernardynów na Krakowskiem Prze, 
mieściu. Przechodził on ciężkie ko1 1 
ulegając kilkakrotnie pożodze. Pocz«1'
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PRZEGLĄD PRASY

rozporządzenia i obwiesz­
czenia RZĄDOWE

Obowiązek dcstarczania pomieszczeń, 
(Ustawa z dnia 1 tzerwca 1923 r. przed łużaia-a moc 
oh >w.,zuhcą ustaw« z dn. 4 kwietnia ’Oiw r. o -bo- 
wlątku zarzutów gmi.i mkjs.-i-h dortarczams umiesz­

czeń (Dz, U. R. P. Ns 33. por. 2flł).

Art 1 Przedłuża się moc obowią­
zuj jcą ustawv z dnia 4 kwietnia 1 922 r. 
o obowiązku zarządów gmin miejskich 
dostarczania pomieszczeń (Dz. I). R. P. 
J\T" 33. poz. 264) do dnia 25 listona- 
d 1923 r.

Art. 2. Wykonanie niniejszej usta­
wy powierza się ministrowi spraw wew­
nętrznych w porozumieniu z ministrem 
spiawicdliwości.

A't. 3. Ustawa niniejsza wchodzi 
w tycie z dniem jej ogłoszenia z mocą 
obwiązującą od dnia 25 maja 1921

Prezydent Rzeczypospolitej! 5. Woj- 
a chowski. Prezes Rady ministrów 
! 'itos Minister spraw wewnętrznych 
Kierui! Minister sprawiedliwości: St. 
Nowodworski.

(D<! U. Rz. P. AI5 S9 poz.

Geneza planu Warszawy
Rozplanowaniu m. Warszawy za-*  

równo starej jak nowej, poświęca- -w ■■ 
jednym z ostatnich numerów „Rze­
czypospolitej“ p. Wł. Z. szereg intere- 
suiacych uw g, zasługujących na po­
wtórzenie.

O planie U erszawy, — mówi p 
Wf. z — gdy była jeszcze bardzo 
niewielkim gi-dem, słusznie powledzia-i 
no, że jest to kość pacierzowa z jedną 
stroną żeber, od linji bowiem Krakow­
skiego Przedmieścia, Nowego Światu 
i dalszych alei ku Wiśle miasto nie 
rozwijałc sie wcale, gdyż przeszkadza- 
a temu zbyt stroma pochyłość wzgó 

rza i brak dostępu.

t
ißsz° LiÍYcki, jak o tern świadczą 
liurrt^ s^'eP’enia zakrystji i części 
Fár-xi otrzymai Później podobnie, jak 
L.. J0na> elewację barokową 
Hitła lni‘ P°czem za panowania Sta- 
jk Augusta dano mu fasadę wło- 
5*vćh n*  Przel.rwała dni dzisiej- 
Pó£n-’• Dzwonnica uległa w czasach 
szc, |s’ vcl1 Pewnym zmianom, zwła- 
’Padî °d góry: ścięty dach cztero- 

iKowy zastąpiono obszerną ośmio- 
l*t«rni  Obudową w kształcie krytej 

ty j^°^c*ół  św Marcina, • wzniesiony 
jo, riei połowie w. XIV, pierwotnie 
d, ’’ dwnieżulegał pożarom i odbu- 
hi0 Oir1, Dzisiejsze lice barokowe, ozdc- 
ku. rzeźbami, otrzymał w XVIII wie-
- n TO 1OQ zł zl í z, 1 r, I « m X 1     - * — /

Dlateg.j też Warszawa, mimo sześciu­
set k' kudziesięciu lat istnienia, czyni 
r-aogół wrażenie miasta młodszego, 
niż jest w istocie.

»Kurj. Warsz."

Adam Wolmar.

POj Zwonnica, oddzielnie stojąca, jest 
stałością baszty z murów miejskich. 

sltiej! jeszcze przy ul. Świętojer- 
ty i ^w- Jerzego, zbudowany
hyc i kilka kościółków drewnia- 
^zVża) I,azd°wslti> św- Ducha, św. 
P0ty^SZyst*̂ e ’nne istniejące kościoły 
Hi u.a,1" w enoce barokowej i rokoka 
öosiB'dekach ' -XVIII. Warszawa 
5ci0'*? a fez największe bogactwo ko- 
tyię 'Y barokowych. Późniejszy go- 
i*k  a ezy już do czasów najnowszych, 

kościół św. Florjana na Pra- 
' z*!J° arch. Józefa Dziekońskiego.

L ' r0kterystyczne fest dla średnio- 
’iWf)r'yc^ kościołów warszawskich, że 

przy nich, jako od- 
q e wieże, niby campanille włoskie. 

^OtyQ'ycki charakter Warszawy śred- 
5nei z czasów książąt maz-- 

Ëoi 1 ’ zarówno w architekturze 
<qp, æî> jak świeckiej, zatarł się 

w rnuraci1 swoich mo­
li •'i dostojników i panów, miasto 
' ’’n1°SOWywa^° si<? do warunków 

'^n, jakie wieki z sobą niosły.
^aje], następnym okresie renesansu 
to sl . dw) również nieliczne i bar- 
OpjA żonę, pozostały tutaj pamiątki. 

xteni Pn rozkwit w pełni sty’u Odro- 
Przekształconego w barok— 

królów elekcyjnych — trwalsze 
awi’ ślady i odbił się wybitnie 

Urach świątyń i pałaców stolicy.
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Granice naszego miasta z linją o- 
kopów miejskich, które widoczne by- 
ły ao niedawna, bo aż do chwili prze­
niesienia rogatek w roku 1913-ym, gdy 
Dgura piunu -uległa radykalnym prze- 
mianam. istniały bez zmiany od roku 
1770-go. Wtedy to z rozkazu marszałka 
koronnego Stanisława Lubomirskiego 
wszystkie grunta miejskie od Pułko­
wa ’ za Żoliborzem począwszy, a skoń­
czywszy na Czerniakowie, za obec­
nym parkiem Łazienkowskim, otoczono 
wałem. Długość tych okopów wynosi­
ła 20 000 łokci, z czego klasztory i 
zakony swojemi środkami wykonały 
5 800 łokci, a resztę ludność miejska, 
dając po trzech ludzi z rydlem lub 
ipatą od każdego pałacu przez dni 

dziesięć, po dwóch od każdej kamie­
nicy i po jednym od każdego domo­
stwa drewnianego.

Lubomirski, nakazując sypać nowe 
okopy, które powsi ■'ły w ciągu dni 25, 
miał na myśli ochronę miasta przed 
groźbą szerzącej się w kraju morowej 
zarazy, oraz przed najściem wojsk ob­
cych.

Znaczny obszar gruntów na zachód 
od Ki akowskiego Przedmieścia i sta­
rych dzielnic warszawsk’ch około daw­
nego grodu zadziwia prawidłowym po­
działem na szereg bliźniaczo-podob- 
nych do siebie ulic, z których najszer­
szą są Aleje Jerozolimskie.

Takie pocięcie znacznej części ob- 
S' aru miasta na prawidłowe linje po­
dłużne z rzadkiemi popizecznicami nie 
jest bynajmniej przypadkowe i ma źró­
dło w rozwoiu historycznym naszego 
miasta, bo oto każda z tych ulic bie­
gnących od starych dzielnic ku oko­
pom miejskim na zachód to są wszyst­
ko dawne miedze gruntów miejskich, 
mieszczańskich, królewskich, jurydyko- 
wych lub duchownych.

A oto nie wyszczególniając wszyst­
kich posiadłości rozgraniczonych teraź- 
nle, zemi ulicami opieramy się na dzie­
le Malcużyńskiego p. t. „Rozwój tery­
torialny Warszawy4-. 7 planu tego oka­
zuje się, że ulica StawKi była miedzą 
włók należących do szpitala Św Du­
cha n granicy gruntów folwarku Pół- 
kowskiego. Ulica Niska była miedzą 

gruntów parafji kościoła N. Pannï 
Marji, na Nowem Mieście, bliżej z ' 
ku miastu ulica Inflancka przy stóaj 
szpitalu żydowskim rozdzielała grun? 
Szymanowszczyzny (właściciel tyc 
gruntów Melchior Szymanowski uar^ 
wal miejsce pod cmentarz pową^’ 
od włók jurydyki Nowego Miasta, 111 
jącej swój ratusz w sąsiedztwie klasZ' 
toru Sakramentek. Wygon czyli paS‘r‘ 
sko Nowego miasta znajdowało 
okolicach pl. Muranowa. Ulica N1 
rozgraniczała grunta majętności 
miejskiej Parysowa od drugiej . 
parafji Panny Marji na Nowem N'e 
ście. Ulica Czarna biegła przez 
ta parafji kościoła Św. Jerzego, w1 
Franciszkańska stanowiła miedzę 6rul‘, 
tów klasztoru Franciszkanów z ^5^° 
nem nowomiejskim sięgającym ul- 
siej. Dalszy ciąg tej miedzy rozgr’”' 
czai włóki należące do rodziny ß‘° 
nego burmistrza Strubicza i klasiła 
Augustjanów. UL Pawia byłu m>a 
gruntów pa-afji Św. Jerzego i sZPp°vi 
Św. Łazarza. Nowolipie i NowcnP 
były miedzami na gruntach klaszi° 
PP. Brygidek, które przeniesione 
Lipia nadały owe nazwy gruntom s" 
go uposażenia. Ul. Mylna była bcrI'" 
miedzą na gruntach tychże PP- 
gidek. Ul. Leszno, Tłomackie z PIiei 
nicami Wronią, Solną, Oilą, ^ar/ntl 
licką, Rymarską aż do Długiej W | 
miedzami gruntów jurydyki Leszn’ 
gruntów uposażenia parafji Św.
Włóki wójtostwa warszawskiego i * 
kę prywatną mieszczanina nazwisk' 
Wilk rozgraniczała miedza zwan ' ■ 
ul. Wilczą do równoległej 
Wśród miedz zwanych dziś ul 
Wilczą i Hożą leżała włóka sZPltivfję- 
św. Ducha na Nowem Mieście. 
dzy miedzami nazwanemi dziś ulfc® 
Wspó'ną, Nowogrodzką i Żórawin fl(1 
żały grunta, odstąpione przez -a , y 
Paulinów oo. Misjonarzom. 11 
Nowogrodzką a Aleją Jerozolin , 
znajdowały się grunta Opalińs’* 
Syłowskich i misjonarskie. MiedzV . 
ją Jerozolimską a ul. Widok >eZ . 
grunta rodziny Bieniaszów, |
skich, Smołkowskich, Staniewicz # 
klasztorne Paulińskie. Ulica Chen,e 
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i* c arogQ wśród łąk i zarośli nałe- 
8Usr ° stron'e nieparzystej do Au- 
nar lanów> a po parzystej do Misjo- 
sUn^ StrOna nieParzysta ulicy z.łotej 
$w‘°y^a granicę gruntów szpitala 
jtr ucha przy ulicy Piwnej, po jej 
Wo?*! 5 Parzystej leżące grunta, częścio- 
( 'ależały do mieszczan warszawskich, 
|4 Z^<iowo d° wymienionego szpita- 
J ''li jdzy Marszałkowską, Zgodą i 
j)ljiln5 znajdował się folwark szpitala 
B0.eci lka Jezus, zakupiony przez ks. 
^róćf’18- *̂* ca bliska ciągnęła się 
rG(j7. gruntów, należących do możnej 
h4 *n> Wesslów, którzy je odstąpili 
s|ja ,Ze^z Zgromadzenia Szarytek. Pań- 

I scj ! $W|Çtokrzyska dzieliły posiadło-

Treść N-ru 45-go;
Dział urzędowy;

Tarvfa potrąceń dn obliczania dochodu 
od nierucnomości.

Opłaty na odbudowę Rozmaitości.
Zm.ana w 13 regulaminu magistratu.
Taksa dla dorożek.

Część nleurzędowa:
Państwowy podatek przemysłowy a sa­

morządy.
Z p, :eszłości Warszawy:

Średniowieczne kościoły stolicy.
Rozporządzenia i obwieszczenia rządowe:

Obowiązek dostarczania pomieszczeń.
Przegląd prasyt

Geneza planu Warszawy.
Zycie prowincji.

11,1 Dembowskich i Bielińskich, 
’tïn Nowego Światu nieco dalsza 
f°dz° I* 1 Pos,adłości mieszczańskiej 

P‘ZÓW’ a rozciągały się one 
lec ' č°Jec aż po Wisłę. Tamka, So- 
'tytht óŹna są to ßrunta folwarku in- 
Łyja ' św. Kazimierza. Ulica Foksal 

, varkiem rodziny Skąpskich, 
c*';  cała dalsza część na północ, 

if /nająć od Placu Trzech Krzyży 
Belweder, wszystko to było 

Sjyc|r‘,)scią Ujazdowa, który w dzisiej- 
Mec f-Jzienkach utrzymywał zwierzy- 
!ię ’ ü grunta folwarczne rozciągały 
^'hclZí^.už ubc Pięknej, Koszykowej, 
ifijç'l a i Nowowiejskiej, stanowiących 

wśród trzech pól folwarcznych, 
więc kierunek większości ulic 

^jejZawSKich poprowadzono dawnemi 
Se mi’ Pizyczem do dziś przecho- 
Pier. nazwy, pochodzą jeszcze od 
^htö'tn^C^ megdyś tam uprawnych

Vd Administracji.
KiA^umerata »Dziennika Zarządu 

° sf Warszawy" od dn. 1 lipca 
Wynosi:

kwartalnie . . . 18000 mk.
^esiącznie . . 6000 ».

Q^ütner pojedynczy 800 „ 
en'a> wyłącznie poza teks:em

J >00 za wiersz irójłam. petiiu. 
Kurneratę należy nadsyłać wy- 

Hq e P°d adresem: „Redakcja Dzien- 
-arądu m. stół. Warszawy" — 
^ska 14, Magistrat U piętro.

ŻYCIE PROWINCJI.

Walka z alkoholizmem
Magistrat m. Lodź: zwołał w tych dniach 

Konferencję mającą na celu omówienie w I- 
ki z alkoholizmem Konferencji przewodni­
czył członek miejskiej delegacji statystycznej 
d-r Skalski, dyrektor wojewódzkiegr urzędu 
zdrowia Poruszono między innemi sprawę 
prowadzenia statystyki alkoholizmu. Wnio­
ski zgłoszone przez naczelnika wydziału 
statystvcznego p. Roąseta, zostały przyjęte 
urzcz obecnych. Przedstawiciele władz po­
licyjnych przyrzckli jaknajżywsze współdzia 
lanie z zamierzeniami magistratu.

Z Bydgoszczy
Kuchnia ludów w Bydgoszczy została 

zamknięta z braku funduszów.
Bezrobotnych w Bydgoszczy jest 551 

osób obojga płci zarejestrowanych Rzeczy, 
wista liczbt jest potiójna.

W miesiącu maju—jak donosi .Orędo- 
wnik urzędowy m. Bydgoszczy* —wyemigro­
wało do Niemiec 79 niemców i 9 żydów. Do 
Bvdgoszczy raś przyprowadziło się i6 żydów 
z innych dzielnic

Plantacje miejskie.
Magistrat m. Krakowa wydał zarządze­

nie, by w miejsce wyciętych drzew nie sa­
dzono kasztanów, jako drzew wcześnie za 
mierających. lecz sadzono polskie drzewu, 
jak: brzozy, lipy i klony, które są najtrwalsze,’

Z Płocka.
Rada m. Płocka uchwaliła wstawić do 

statutów podatkowycn dodatkowy artykuł 
następującej treścii «Magistrat ustale zwyżkę 
procentową podatków i ipłat do wysokości 
wzrostu drożyzny, wykazywanego przez Głów 
ny Urzř Statystyczny w Warszawie i zwyżkę 
tę nrzedstawia do decyzji Rady miej Mej 
Zmiana stawki podatku 'uh nnłaty może 
być dokonaną nie częściej, jak raz ha mie­
siąc.” Jednocześnie Rad miejska zobowią­
zała Magistro t do przewartościowania bud­
żetu na złote polskie i przedstawienia go 
Radzie miejskiej na 1 lipca r. b.
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OGŁOSZENIA.
Dyrekcja Tramwajów Miejskie» w Warszawie

zewfafltrmih, że

rprzedaż tramwajowych biletów terminowych ra kwartał 3-cl r. b.
rozpocznit się w poniedziałek, d. 25-go b. m.:

1) W biurze Tramwajów przy ul Młynarskiej,
2) na Siacji Miejskie' Kolei Państwowych przy ul. Miodowej Nr. 3,
J w PolsHem Biurze Podróży „Orbis” przy ul. Widok 8, Wierzbowej 6 i Nalewki8

* ----------ÍV' - ■ _____________________

Zakl. tty Graficzhe — Wuzet*, Miodowa 23.

Cena normalnego biletu tramwajowego imiennego wynosi na kwartał 3-ci mk. 350,00°' 
a ulgowego imiennego — mk. 2G0.000.

Bilety ulgowe i bezimienne nabywać można wyłącznie w biurze Tramwajów.
Bilety ważne zarówno w dzień jak i w nocy droższe są o 10^.

Losowanie obligacji.
Dni' 2 lipca 1923 r, o godzinie 11 rano w gmachu Magist.aiu, w biu^ 

sekcii 'i-ej, wydziału I-a, odbędzie się losowanie obligacji 5 \]2% pożyc 
m. st. Warszawy 1916 r. na sumę rb. 389900, oraz 5% Warszawskiej 
Przezorności 1920 r. na sumę mk 1642000.

nomisurz miejski 9 okręgu 
ogłaiiu, i & 28 Czerwca 1923 r. 
w jomu Nr. 40 przy ulicy 
Rozbroi będą sprzedawani 
przez licytacię ruchomości, 
nah żące d Górskiej Fran­
ciszki, na pokrycie należności 
miejskich. — 500—

Komisarz miejski 14 okręgu 
ogłasza, że 3 lipca 1923 r. 
w domu Nr. 6 przy ulicy 
Szwedzkiej będą sprzedane 
przi a licytucję ruchomości, 
r słeiąoe dv Symchy Wodnic 
kiego, na pokrycie należności 
miejskich. —501—

Komisarz miejcki 5 okręgu 
ogładza, że 28 czerwca 1921 ■. 
w dnmu Nr. 14 przy ulicy 
Socnaczewskiej będą spFże- 
dawane przez licytację rucho­
mości, naieźące do Bessern' 
Hersza Mordki, na poirrycie 
należności miejskich.—50?—

iomisarz miejski 5 okręgu 
ogłasza, że 28 czerwca 1923 r. 
w domu Nr 61 przy ulicy 
Okopowej będą sprzedawane 
przez licytację ruchomości, 
należące do Glaszmidt Sa 
lomeji, na pokrycie należności 
miejskich, —503-

Komisarz miejski 2 0^À)u. 
ogłasza, że 28 czerwca 1’’ j 
w domu Nr. 11 przy u 
Muranowskiej będą sp>ze 
ne przez licytację ruc ' 
ści, należące do ZnBn?’icii 
skiego Izaaka, .»a 
należności miejsk. 5

„Dziennik Zarządu u1’ * 
Warszawy*  
za r. 1922.

Do nabycie w Adminl’ 5|( 
cji „Dziennika Zarządu >” 
Warszawy*

w dénie mk. 72000-

Pt-numerab: Roczuie 24000 mk.; 
kwartalnie 6000 mk.*  mieś. 2000 mk 
Ci na poszczególnego nu me u 30( mk.

Ogłoszenia (wyłącznie poza teks­
tem) wiersz trój-lamowy 600 mk.

' ...... ........................

P”enumeiatę i należność 2C W 
szenia należy nadsyłać pod aaft . > 
Redakcja „Dziennika Zarządu iH 7 
Warszawy“ (Senatorska 14) lub *1^  
bezpośrednio do Administracji d
nika Zarządu m. st. Warszawy" > 
Magistratu, II piętro, z bramy na

Roczniki i poszczególne numery „Dz.ennika Zarządu m. st. Warszawy" naby^ 
można w . ammistracji „Dziennika’ po cenie bieżącego rocznika i num^1

Redaktoři Stanisław Sierosławski


